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Sprawy budżetowe.
Przed kilku dniami udzieliliśmy czytelnikom 

naszym bliższe szczegóły z budżetu nadzwyczaj­
nego, z których się okazało , że rząd przeszło 21 
mil. złr. żąda na uzbrojenie armji odtyłcowemi 
karabinam i i uzupełnienie efektów wojskowych i 
m aterjału arty lerji. Z przedłożenia dotyczącego 
podajemy jeszcze niektóre uwagi godne szczegóły.

Po stratach wojny praskiej w r. 1866. posia­
dała arm ja austrjacka 697000 k a r a b i n ó w  i 
sztućców , z których 600.000 sztuk przydatnych 
było do przerobienia. W r. 1867. ministerstwo 
wojny użyło 8 mi l .  z ł  r. na ten ceł i poleciło 
przerobienie 379.000 s z t u k  broni na odtylcową 
wraz z dorobieniem odpowiednej amunicji. Obec­
nie przeto idzie jedynie o przekształcenie resztu- 
jących 221.000 s z t u k  starej broni i dostarczenie 
nowej w liczbie niezbędnej dla uzbrojenia wojen­
nego.

Potrzeba ta  nie da się chwilowo oznaczyć ; 
gdyby ją  jednak ze względu na stan  armji i p rzy­
szłą organizację obliczono na 625.000 a niezbędne 
zasoby w arsenałach na 300.000 sz tu k , to prócz 
przerobionych już pozostałoby do dostarczenia 
325.000 s z t u k  b r o n i  wraz z amunicją.

Koszta uzbrojenia tego wynosiłyby (1 sztu­
k a  po 35 złr.) wraz z amunicją i uzupełnieniem 
m aterjału artylerji 21,700.000 złr , a doliczywszy 
do tego powyższe wydane już 8 m il., przekształ­
cenie uzbrojenia kosztowałoby w ogóle 29 mi l .  
z ł r .  w.  a.

nad ufortyfikowaniem K r a k o w a ,  na które prze­
znaczono 400.000 złr.

Pan C h r z a n o w s k i ,  poseł sejmu kra jo ­
wego i członek Rady państwa, który w teorji 
spraw wojskowych niepoślednią posiada zna jo ­
mość rzeczy, we wydanej broszurze, k tórą p o ­
święca członkom delegacji wspólnej, bardzo do­
sadnie dowodzi zbyteczność fortyfikacyj Krakowa, 
które nie tylko przynoszą szkodę miastu, nie do­
zwalając mu się rozszerzać i zagrażając mu w 
razie wojny zburzeniem, lecz i pod względem 
m ilitarnym  nie mają żadnego znaczenia-

Jakiekolw iek bowiem nastąpić mogą ope­
racje wojenne, Kraków nigdy nie stanowi punktu 
strategicznego; arm ja rosyjska może Kraków 
obejść na każdym punkcie, a Prusacy —- jak  to 
się okazało w kam panji r  1866, wcale się nie 
troszczyli o fortyfikacje Krakowa. W razie zaś 
zaczepnej wojny, wojska austrjackie nie koncen­
trowałyby się w Krakowie, aby rzucić się na 
stanowisko nadwiślańskie Rosji, lecz raczej dąży ­
łyby od Przemyśla, Lwowa itd . ku Lubelskiemu i 
Wołyniowi, odcinając tym linję odwrotu Moska 
lom.

Nie chcemy się bliżej zastanawiać nad uza- 
sadnionemi zdaniami p. Chrzanowskiego, bo m nie­
mamy, że rzecz tak  jasno przedstawiona znaj­
dzie uznanie mężów, którzy o niej rozstrzygać 
będą. Nie możemy jej jednak pominąć, aby po­
wtórnie nie zwrócić uwagi delegacji naszej na 
budżet wojskowy tak zwyczajny jak  i nadzwy­
czajny. który w licznych rubrykach zawiera bez- 
potrzebne w ydatki, nie dające się w żaden, . . . nUU16„uo me dające się w żaden spo-

Dalej wykazano iw .*)U^ i;ecie dddzwyczajnyrm ^  usprawiedliwić w obec podupadłego stanu
finansów państw a i dobrobytu ludności.2,700.000 złr. na uzupełnienie u m u n d u r o w a n i a  

i efek tów ; a  czytelnik może sobie wyobrazić, w 
jak i sposób ministerstwo wojny prowadzi gospo­
darkę, skoro l ‘/ a mil. złr. wykazano na przerobie­
nie t o r n i s t r ó w  i ł a d o w n i c .  Jest to tak  
przerażająca kwota w stosunku do przedmiotu, że 
niepodobna uwierzyć, aby delegacje pominęły ją  
bez uwagi. Również ciekawe są liczby i co do 
innych przedmiotów; i tak  żąda ministerstwo 132 
tysięcy na k r a w a t k i  a 57 tysięcy na p i ó r o ­
p u s z e  Ostatnie nader ciekawe ru b ry k i!! które 
niem ałą zw racają na siebie uwagę w obee wy 
datków m inisterstw a ośw iecenia, handlu lub ro l­
nictwa.

Na fortyfikacje i budowle wojskowe przezna­
cza budżet nadzwyczajny 1.800.000 złr.; z tego 
przypada na ufortyfikowanie K o m a r n a 685.000 
złr., na K r a k ó w  400 000 złr., na budowę k o ­
szar kaw aleryjnych w H r u s z o w i e  20.000 zlr., 
na laboratorjum artylerji w P o d g ó r z u  22-000 
złr. w. a.

Nie wchodząc w liczby przeznaczone na bu­
dowy pomniejsze i na kwotę 685.000, k tó ra bar­
dziej Węgrów obchodzi, zastanowimy się jedynie

Czarny szpieg.
Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich, 

Emila Chevalier i  F. Pharaon.
pośw ięcone

Wiktorowi Hugo.

(Ciąg d»l»Ey-)

obozie znajdowało się bydło Browna upro 
wadzone przez rabusiów i —  mnóstwo wybornej broni, 
co naprowadzało na domysł, iż ten mały rozbity od 
działek oczekiwał nowych posiłków.

Kapitan wypytywał murzyna lekko ranionego, 
którego ujęto w obozie. Z początku nie chciał on 
odpowiadać, ale zagrożony rozstrzelaniem, jeśli dalej 
trwać będzie w swym uporze, oświadczył: że oddział 
dowodzony osobiście przez kapitana Hamilton, liczący 
około 100 ludzi, miał niebawem nadejść z Missuri, 
aby obsaczyć miasto Lavrence, jeden z czterech punk­
tów głównych, zajętych przez abolucjonistów.

— Dzieci! krzyknął wtedy Brown głosem peł­
nym natchnienia do otaczających powtarzam wam : 
pałasz raz wydobyty z pochwy- nie wróci do niej do 
póty, dopóki prawa swobody, jakich używają biali,

Z obrad delegacji wspólnych
Na dniu 17. b. m. przyszedł ostatecznie pod 

obrady delegacji budżet m inisterstwa spraw  zew 
nętrznycb , gdyż wydatki na kaneelarje cesar­
skiego gabinetu przyjęto bez jakiejkolw iek dy 
skusji. Najżwawszą walkę parlam entarną w yw o­
łała pozycja płacy posła cesarskiego w Rzymie 
fundusz na wydatki tajne.

Przy rubryce ostatniej zauważał ks. G r e u- 
t e r  z Tyrolu , że ministerstwo państwowe będzie 
używało funduszu tego i na cele m inisterstw a cis- 
litaw skiego.

P. m inister B e r g e r  oświadcza, że rząd bę­
dzie się starać, aby wspólne m inisterstw o nie w y­
wierało na niego żadnego nieuprawnionego w pły­
wu; tajnych zaś funduszów nie będzie potrzebować,

P . S c h m e r l i n g  zwrócił uwagę, że i m ini­
sterstwo cislitawskie może potrzebywać podob­
nych funduszów,

P. B e u s t  powołując się n a  oświadczenie 
p. m inistra B e r g e r a  wskazuje, że m inisterstwo

nie będą przyznane przez cały świat czarnym! Koń 
cząc te słowa, przerażające głosy doszły do ich uszu.

Wszystkich oczy skierowały się ku wschodowi; 
silny oddział kawalerji z zebranemi cuglami w jed- 
nem , z wydobytym pałaszem w drugiem ręku pędził 
prawym brzegiem rzeki Kansas,

Rozdział VII. 
w  L a v r e n c e

Widok tego oddziała, dziesięć razy od nich 
liczniejszego, poniekąd zatrwożył młodych ludzi.

— To są ciemięzcy, zawołał Coppie z oburze­
niem ; nie możemy uniknąć spotkania s ię ; lecz życie 
nasze sprzedamy im bardzo drogo.

— Dobrze mówisz, synu! — odpowiedział stary 
Brown, ściskając mu rękę w zapale, — oswobodzimy 
wkrótce negrów, bo Bóg powiedział: „Myśli 
dzają się przez radę, a wojna kieruje się 
ścią “ — Jakież twoje zdanie ?

— Moje zdanie, odpowiedział Edwin, — wejść 
w las i tam przywitać tych nędzników.

— Ale, dorzucił Aron Brown, wtedy musimy 
zsiąść z koni.

— Bez wątpienia, odpowiedział Coppie.

spraw zewnętrznych powołane je s t  do utrzymania 
bezpieczeństwa m onarchji, które to zadanie w y­
maga obecnie daleko większych środków aniżeli 
dawniej a szczególnie d la teg o , ponieważ A ustrja 
zniewoloną jest bronić się przeciw z e w n ę t r z ­
n y m  w p ł y w o m  i a g i t a c j o m ,  które w ym a­
gają szczególniej przezorności i którym zapobiedz 
można za pomocą bądź wyższej policji bądź 
prasy.

Przy rozprawach nad poselstwami żądał 
R e c h b a u e r  zniesienia tychże w Szw ecji, Ho- 
lan d ji, Dreźnie i Sztudgarcie. Komunikacje w o- 
becnych czasach są tak  dalece rozwinięte , że po­
selstwa niejednokrotnie okazują się zbętiuemi. Do­
tacje pojedynczych ambasad zawisły i tak  od 
względów osobistych, nie zaś od istoty rzeczy, bo 
poseł w Ameryce północnej pobiera 6 000 złr., 
w Saksonji zaś 24.000 zlr., aczkolwiek Saksonja 
przestała być niezawisłem państwem.

Ks. J a b ł o n o w s k i  wnosi o przyznanie 
kwoty 54.000 złr. d la am basadora w Rzymie mia­
sto preliminowanych 37.200 złr.

G r o s s  z wyższej Austrji życzyłby, aby po- 
iseł we F l o r e n c j i  załatw iał interesa dyploma­
tyczne i w R z y m i e ;  jeśli zaś ustanowiony być 
ma i nadal poseł w Rzymie, to należy go oszczę­
dniej zaopatrzyć, gdyż i p ap ież  teraz mniej m a 
dochodów. Kwotą 54.000 złr. możnaby w Austrji 
tysiące nasycić zgłodniałych.

P. S c h m e r l i n g  dziwi s ię , że mimo trzy­
krotnego wykreślenia rząd pozostaje przy swem 
pierwotnem  żąd an iu ; za jego rządów rzecz m iała 
się inaczej, gdyż wtenczas monarcha sam ustano­
wił był płacę ówczesnego am basadora w Rrzym ie.

Ostatecznie przyszło do bardzo żwawej szer­
m ierki między ks. G r e u t e r e m  a p. S c h i n d ­
lerem ; pierwszy staw ał na stanowisku kościelnem, 
podczas gdy Schindler uderzał na odróżnianie ko­
ścioła jako państwa w państwie i wyrzekł z w ielką 
emfazą: Spr/.ysiężenie przeciw ojcu św inie istnieje, 
lecz sprzysiężenie przeciw konstytucji w Austrji 
zdaje się istnieć. P. B e u s t  przemawiał za pozo­
stawieniem  całej płacy, jak  wniósł ks. Jabłonow ­
ski, delegacja jednak przy ję ła  wniosek W ydziału.

Następnie przyjęto jeszcze pozycje na w y­
datki konsularne i na subwencję przedsiębiorstwa 
parow ych statków Lloyda.

utwier- 
roztropno-

Wiadomości polityczne.
j & i i s t r j » .  Znanem jest powszechnie, jak  

w adliw ą jest obowiązująca dziś ustaw a przem y­
słowa , jak  szczególnie ze względu na stosunek 
czeladzi do majstrów nie odpowiada duchowi czasu, 
jak  wreszcie krępuje wolność przedsiębiorstw. 
Otoż na najbliższej sesji przedłożonym będzie 
Radzie państwa projekt nowej ustawy przem ysło­
wej, nad którego przygotowaniem pracują obecnie

Hanlett nachylił głowę.
Edwin ciągnął dalej:
— Zwyciężeni porzucili większą część nabitej 

broni; pozbierajmy ją  i między siebie rozdzielmy; a 
temi nabitemi karabinami i pistoletami każdy z nas 
łatwo dziesięciom stawić może opor.

  Ten plan jest dobry, — powiedział Brown i
przywołał Cezara:

  Ty trzymać będziesz konie, i będziesz stał
nieruchomie po za lasem.

Negr ma to robić? — odpowiedział Afrykanin 
podskakując.

— Do dzieła więc ! — powiedział Coxe, zeskaku­
jąc z konia. Prawie wszyscy mieli już pójść za 
jego przykładem, kiedy Stephens z lunetą w ręk u , 
śledząc zpoza drzewa poruszenia oddziału, zawołał:

— Uspokójcie s ię , uspokójcie, to przyjaciele, 
to nasi!

— Jacy przyjaciele ? zapytał Brown.
  Nasi przyjaciele Lavrence, z gubernatorem

Robinsonem na czele.
Większa część, wydawszy głos podziwienia i 

radości, rzuciła się ku Stephensowi na sprawdzenie 
tej wiadomości.



w ministerstwie. Rzecz to bardzo ważna , a dla 
stosunków ekonomicznych kraju piekąca.

Z powodu dnia 17go b. m. jako rocznicy 
ustanowienia osobnego ministerjum dla Węgier 
podnosi „Debatte*, że postanowienie owo nie obfituje 
w nader szczęśliwe skutki dla krajów korony św* 
Szczepana, lecz że to tylko początek, tylko pierw­
szy zrąb budowy, a dokończenie ma być dopiero 
dziełem przyszłości, i że ono będzie wymagać nie 
mniej pracy i trudów jak dotychczasowa praca.

Wiedeńskie dzienniki mocno się użalają, że 
Węgrzy dążą do utworzenia oddzielnego węgier­
skiego wojska. Mężowie, jak Bethlen Bujanowitz 
i inni specjaliści w rzeczach wojskowych, wyka­
zują dowodnie i jasno , że takie oddzielenie 
wojsk węgierskich jest nieodzownem, jeżeli Wę­
grzy mają posiadać wojsko dzielne i wyrobione. 
Militarne te powody znajdują poparcie w sytuacji 
politycznej, jeżeli bowiem Węgrzy mają osobne 
urządzenia polityczne, osobny skarb, osobną flagę 
handlową, nie naturalną byłoby rzeczą, gdyby im 
dó całkowitego ustroju państwa tylko osobnej 
siły zbrojnej brakować miało. Zarzuty zaś, że w 
tym razie potęga monarchji na zewnątrz została­
by zachwianą , są bezzasadne obok tylekrotnych 
wypadków w historji ostatnich trzech stuleci, 
w których wojska węgierskie stawały obok autsrjac- 
kich, a nieraz bywały jedynym ratunkiem. To 
rozumowanie węgierskich dzienników doprowadza 
do najwyższego punktu rozdrażnienia Niemców, 
upatrujących w tern dążenie do utworzenia tylko 
personalnej unji. Węgrzy tymczasem przyzwyczaili 
się nie uważać na krzyki wiedeńskie i robić swoje, to 
też i teraz muszą myśleć o pfędkiem ziszczeniu swych 
planów, kiedy Serbom, Rumunom i Kroatom obie­
cują już z góry formację odrębnych narodowych 
półków z zachowaniem jedynie komendy węgier­
skiej dla jednostajności w armji.

Otwarcie sejmu węgierskiego przypadnie na 
2go marca.

Minister oświaty Eotvifs przedłożył zebraniu 
znakomitych żydów w Peszcie, ok tórem już przed 
kilku dniami donosiliśmy, następującą kwestję do 
rozwiązania: 1) oznaczyć, w jaki sposób kongres 
ma być zwołany; 2) wypracować statut gminny, 
określający stosunek gmin między sobą jak też i 
do głównej gminy krajowej; 3) ułożyć sposób za­
wiadywania funduszem konfesyjnym ; 4) przedsta­
wić projekt urządzenia szkół dla kandydatów na 
rabinów i nauczycieli ludowych.

W Węgrzech rozpoczynają się spory w spra­
wie urzędowego języka. Reprezentacja Nowego 
Sadu nie podała rządowi swych protokołów po 
węgiersku; to było powodem, że ministerjum za­
wezwało ją osobnym reskryptem, aby nadal uży­
wała języka madiarskiego. Reprezentacja postano­
wiła zastosować się do tego rozporządzenia, ale 
tylko dlatego, że na wyraźny rozkaz wyższej 
władzy ustąpić musi i tylko do uregulowania spra­
wy narodowościowej. Zarazem zaprotestował bur­
mistrz Miletics i kilku reprezentantów przeciw 
temu postępowaniu ministerstwa i oświadczył, że 
tego reskryptu w żaden sposób przyjąć nie może.

Przy wyborach w Nemetorogh przyszło do 
krwawej bójki, t a k , iż musiano zawezwać woj­
skowej pomocy. Kandydatami są Simanyi, propo­
nowany przez Koszuth’a i Mikołaj Perczel.

Sekcja wojskowa węgierskiej delegacji zmniej - 
szyła budżet tego ministerstwa o 2 '/2 miljona. — 
Zamierza ona z wydatków nadzwyczajnych wyzna­
czyć tylko 20 miljonów na zakupienie karabinów 
odtylcowych.

W skutek co raz to silniej występujących agi- 
tacyj klerykalnych przeciw dzisiejszym urządze­
niom, ustawom i władzom w Wyższej Austrji, 
widziało się spowodowanem ministerjum przesłać 
namiestnictwu w Lineu rozkaz stanowczego 
wystąpienia przeciwko tym agitacjom. Taki 
sam rozkaz przesłano hr. Mecseremu, namiestni­
kowi w Gracu.

W Pradze, w sądzie handlowym , pewien 
auskultant, gdy mu kazano przysięgać na konsty­
tucję, odmówił i podał się do dymisji , którą też 
oczywiście przyjęto.

Włoski jenerał Bixio, jako członek komisji 
wysadzonej dla urządzenia arsenału w Wenecji, 
zwiedzał austrjackie zakłady morskie w Pola. Nie­
chętni Włochom chcieli wtem koniecznie upatry­
wać jakieś inne znaczenie, podsuwając jenerałowi 
Bixio chęć zbadania morskiej siły Austrji, co już 
dlatego jest bezzasadnem, że w armji włoskiej 
służy dziś mnóstwo dawnych żołnierzy Austriac­
kich, znających dokładnie arsenał w Pola.

W zakładach morskich panuje ruch wielki, 
przerabiają okręta, by odpowiadały wymogom 
dzisiejszej taktyki wojennej morskiej.

Od dni kilku odbywają się tu codzienne ze 
brania Towarzystwa gospodarczego. Ze smutkiem 
zanotować tu musimy, że dotychczasowe obrady 
zajęte były jedynie i wyłącznie kwestją wyborów. 
Pojmujemy, jak ważnemi są dla każdego stowa­
rzyszenia osobistości niemi kierować m ające, ale 
zarazem zwracamy uwagę i na to , że są jeszcze 
i inne ważniejsze sprawy, zwłaszcza teraz na 
pierwszem zebraniu od czasu utworzenia towa­
rzystw gospodarczych powiatowych. Przykre więc 
na nas wrażenie musiało zrobić takie marnotraw­
stwo czasu, ile że wątpimy, by na resztę rzeczy 
czas wystarczył , jeżeli one z podobną gadatliwo 
śeią i rozwlekłością traktowane będą.

F r a n c j a .  Pogłoski o zmianie wewnętrz­
nej polityki gabinetu tuileryjskiego na korzyść 
liberalizmu nie ucichły, owszem podsycają je cią­
głe nieporozumienia w najwyższych sferach rzą­
dowych i nieustanne tarcie się dwóch stronnictw. 
Na czele zachowawczych stoi ks Persigny , który 
ma zamiar dostania się w ten sposób do minister­
jum. Rouher dotychczas nie zdecydował się osta 
tecznie, po której stronie ma stanąć. Jedynie 
wolność zebrań, której jest przeciwny, odstręcza 
go od liberalnych, stawiających ją jako nieod­
zowny warunek reformy w kraju.

Rozprawy nad projektem ustawy prasowej 
trwają ciągle w ciele prawodawczem, lecz naj­
więcej czasu zabierają spory o mało znaczące po-, 
prąwki, stawiane nader licznie ze wszystkich stron.

Dzienniki paryzkie z okazji przedłożenia 
księgi czerwonej bardzo przychylnie się wyrażają 
o Austrji.

Na posiedzeniu ciała prawodawczego z dnia 
17. b. m. dalej toczyły się obrady nad ustawą 
prasową. Lenjuinais zażądał, aby dzienniki pro- 
wincjalne były uwolnione od obowiązku przysyła­
nia dziennikom urzędowym wyciągu z swych ogło­
szeń. Na to odpowiedział P inard , że rząd żąda 
tego tylko w celu zaspokojenia potrzeb miejsco­
wej publiczności. Przy głosowaniu poprawka ta 
została odrzuconą 186 głosami przeciw 47.

A n g l j a .  Dnia 13go b. m. odbyło się 
pierwsze posiedzenie parlamentu, którego otwarcie 
dziwne na obecnych sprawiło wrażenie. Na tw a­
rzach członków Izby malowało się pewne znuże­

nie , odpowiadające coraz bardziej rozszerzają­
cemu się przekonaniu, że dla głównej kwestji, 
która obecnie zajmuje umysły w Anglji — dla 
sprawy Irlandzkiej, nie tak łatwo zdoła parlament 
znaleźć sposób rozwiązania. Wiadomo bowiem 
Anglikom, że nie tak łatwo będzie im się pogo­
dzić z Irlandj'ą, że ten naród przez długie wieki 
uciskany czuje ku nim całą nienawiść i pogardę, 
jaka się słusznie należy ciemięzcom, korzystają­
cym z swej przewagi w celu przygnębienia inne­
go ludu. Wiedzą oni dobrze, że na wypadek 
ogólnego głosowania cała ludność irlandzka jedno­
głośnie oświadczyłaby się za oderwaniem od 
Anglji. Mimo to jednakże uznają synowie dumne­
go Albjonu potrzebę uczynienia jakiegoś ustęp­
stwa dla Irlandji, choć w wyborze nie małą zna- 
chodzą trudność; obawiają się bowiem, że podo­
bnym krokiem utracą sympatje zamieszkałej tam­
że ludności anglikańskiej, nie jednając sobie przy­
chylności Irlandczyków, których hasłem na dziś: 
„niepodległość".

K o s j ł t .  Z Petersburga donoszą o zamiarze 
rządu moskiewskiego zrusyfikowania dwóch głó­
wnych niemieckich zakładów naukowych, św. P io­
tra i św. Anny — tamże istniejących. Powodem 
wydania odpowiedniego rozkazu ma być ta okoli­
czność, że tym , którzy w tych szkołach ukoń­
czyli nauki, te same przysłnźają p raw a, co ucz­
niom publicznych gimnazjów. Krok ten wydaje 
się tem śmieszniejszym , im bardziej w tych za­
kładach zwracano uwagę na język moskiewski, 
i troskliwiej przestrzegano, aby wychodzący z 
nich uczniowie dokładnie z nim byli obznaio- 
mieni.

Od niejakiego czasu grasuje w Petersburgu 
tyfus i cholera, które z dniem każdym większe 
przybierają rozmiary. Równocześnie wzmaga się 
coraz bardziej zimno : w okolicach Archangielska 
dochodzą mrozy do 40 stopni. W skutek tego w 
znacznej części komunikacje są przerwane; na­
wet dyrekcje niektórych kolei żelaznych wstrzy­
mały ruch pociągów.

3V ł e m c f . Na posiedzeniu berlińskiej Izby 
poselskiej z dnia 15. b. m. obradowano nad e ta­
tem ministerstwa oświecenia i przyjęto wszystkie 
jego pozycje. Deputowani Hennig, Krieger, Lesse 
i W itt postawili wniosek, aby zamiast poprze­
dnio przyjętej uchwały zawezwania rządu do u- 
rządzenia polskiego gimnazjum w Bydgoszc^y.posta- 
nowiono wyjednać u ministerstwa tylko urządzenie 
w tymże okręgu mięszanego gimnazjum o równole­
głych klasach niższych z wykładowym językiem 
polskim. Na to zabrał glos poseł Kantak i zażą­
dał utrzymania pierwszej uchwały. Mówca oświad­
czył, że nie idzie tu o rozstrzygnięcie, czy szkoły 
mięszane, czy osobne dla różnych wyznań są od­
powiedniejsze — lecz o zaspokojenie naglącej po­
trzeby, oddawna już uznanej przez Rząd i Izbę 
poselską. A tem mniej ma ministerstwo powodów 
ociągania się z zadośćuczynieniem temu słuszne­
mu żądaniu, ile że znaczna część funduszów na 
urządzenie gimnazjum polskiego w okręgu bydgow- 
skim jest już obmyślaną. Dalej podniósł szanowny 
poseł, że wnioskodawcy mieszkają wprawdzie w 
W. ks. poznańskiem, że jednakże jako Niemcy 
nie pojmują potrzeb ludności polskiej a nawet 
właśnie dlatego m ylne, bo stronnicze mogą mieć 
o nich wyobrażenia. Rząd powinien już raz, przy­
najmniej w części , usunąć krzywdy wyrządzane 
Polakom , a w tym wypadku wymaga zaspokoje­
nia słusznych żądań W\ fes. poznańskiego sama

Stary Brown nie zdawał się podzielać tej ra­
dości , ściągnął brwi, błysnął oczyma i zamruezał 
głosem ponurym:

— Przyjaciel! Gubernator Robinson; zazdrośnik 
który gotów najszlachetniejsze przedsięwzięcie po­
święcić swej dumie! Chętniejbym przystał na 
spotkanie się z ciemięzcami jak z nim.

— Jeżeliby pan sobie życzył?... powiedział Ce­
zar, który stał za panem i słyszał ostatnie wyrazy 
jego — i wskazał znaczącym giestem na swój nóż 
wiszący u pasa.

Brown zanadto dobrze go zrozumiał, bo się 
rozgniewał:

— Precz ! Szatanie , synu belzebuba, krzyknął 
na niego, precz! — niegodnyś tego poświęcenia, ja ­
kie się czyni dla naszej rasy, aby ją wyrwać ze słu- 
żalstwa. Jeżeli kiedykolwiek ośmielisz się uczynić mi 
podobną propozycję, każę cię ukarać jako zbójcę: 
„Ten, który się będzie chciał zemścić , spotka zem­
stę Najwyższego, i Najwyższy Pan w pamięci za­
trzyma jego grzechy.14 —

Przestraszony gniewem, jaki ściągnął ha swą 
głowę, Cezar rzucił się w krzaki.

— Mój ojcze, odezwał się Aron do kapitana, 
ta jazda nabija broń, — zapewne nas nie poznawa- 
ją ; może wyjść na ich spotkanie ?

— N ie, mój synu — weź tylko swą chustkę, 
zawieś na końcu karabina, na znak przyjaźni.

Młody człowiek usłuchał, a wkrótce nowy od­
dział zjawił się na pobojowisku.

Oddział ten składał się ze 100 ludzi na 
dzielnych koniach, ubranych we futra i uzbrojonych 
od stóp do głów.

Trzechkrotne: hura Brown ! powtórzyły e- 
cha , hurra! krzyknęli wszyscy, spostrzegłszy kapi­
tana. —

— Hurra! niech żyje emancypacja negrów! — 
odpowiedzieli synowie Browna. —

— H urra! niech żyje gubernator Robinson! 
wyrwał się z pośrodka głos.

Głos ten jednak nie był przez drugich powtó­
rzony ; w przeciągu kilku minut wkradł się mały 
nieład; rozmowy i wzajemne ściskanie rąk prze­
szkadzały dwóm dowódcom porozumieć się z sobą.

Nareszcie gubernator Robinson, zniecierpliwiony 
tą owacją, okazaną przez jego ludzi dla Browna, 
kazał zatrąbić na apel.

Natychmiast nastąpiła cisza, i kawalerzyści 
sformowali się w dość dobrym porządku.

Gubernator, hamując swój gniew, podszedł ku 
Brownowi, który się zdawał być obojętnym na oka­
zany dlań zapał.

— Widzę kapitanie — powiedział z lekkim ukło­
nem , że pan miałeś szczęście uprzedzić nas , — 
winszuję mu otrzymanego zwycięztwa....

— To Bogu, opiekunowi naszego przedsięwzię­
cia , należy się — odpowiedział Brown obojętnie.

— Gubernator złożył usta jakby do uśmiechu 
i dodał:

— J pańskiej ręce, kapitanie — pańskiej ręce, 
powtórzył; a wielu ich było?

— Ze dwudziestu, o ile mi się zdaje.
■— I pan ich nie ścigałeś?
— Nie.
— To nieoględnie, kapitanie; trzeba było 

wszystkich pozabijać.
— Krew przelana niepotrzebnie spadnie na te­

go, kto ją przelewa.
(D. c. n.)



konsekwencja Izby, która jej nakazuje utrzymanie 
uchwały od czterech la t kilkakrotnie powtarzanej.

Minister oświecenia Muhler odpowiedział, że 
dotychczas nie rozstrzygnął Rząd tej kwestji , że 
jednak w każdym  razie będzie się starał uwzglę- 
gnić rzeczywiste potrzeby i kierować się tylko 
zasadami sprawiedliwości.

Po kilku wyjaśnieniach, udzielonych przez 
pp. K an tak a , Lesse i H en n ig a , zamknięto dysku­
sję. Izba odrzuciła wniosek deputowanego Henniga 
i pozostała przy dawniej powziętej rozolucji.

'^ S ^ Io c Iły . Na posiedzeniu włoskiej Izby 
poselskiej z dnia 17. b. m. przedłożyło m inister­
stwo projekt ustaw y o udzieleniu posagu ks. Mar 
garecie w ilości 500.000 franków i prowizorycz­
nego budżetu na miesiąc marzec.

Prezydent wyraził uadzieję , że rozprawy 
nad budżetem ukończą się w ciągu b. m., i że 
Izba nie będzie m iała powodu uchwalić prowizo­
rycznego. _ . . .

W Florencji obiegają wieści o wyjeździe 
Lam arm ory do Paryża w misji nadzwyczajnej. 
Podług innych pogłosek ma W iktor Emanuel z o- 
kazji zaślubin swojego syna ogłosić amnestję dla 
wszystkich żołnierzy, którzy bez pozwolenia prze­
kroczyli granicę.

pijanych; jeden  z n ich  poniósł śm ierć zaraz, d rug i je s t w 
niebezpieczeństw ie życia.

* S t r a t a .  Dom bankierski R othschilda zakupił 
22.000 sztuk fałszywych akcji kolei żelaznej Orleańskiej" 
i strac ił przy tern 6 mil. franków.

* W e  W i e d n i u  odbył się bal robotników , n a k tó  
rym  obecni byli kanclerz państw a br. Beust i pp. m inistrow ie 
H asner i h r. Taaffe. Okoliczność ta  je s t najlepszym dowo­
dem , iż w arstw a ta  społeczeństwa dobiła się już tam  
rów noupraw nien ia .

* Z B r z e ż a n  donoszę, nam , że k ilku  członków 
R ady powiatowej na  naradzie pryw atnej (conseil prive) 
stanowczo i nieodw ołalnie zdecydowali, postanow ili, u ra ­
dzili i uznali za najrozsądniejsze — obsadzić posadę se­
k re ta rza  i  oficjała ludźm i protegow anym i a zarazem  wy] 
próbow anym i z potulności, że nie odważą się n igdy  pod 
czas posiedzeń R ady powiatowej siedząco pisać, bo to  by 
znamionowało nieuszanowanie d la  n iejak ich  członków, 
k tó rzy  m ają zawsze przem aw iać ty lko jako  natchnieni, a 
to  d latego, iż potrzeba stud jow ania rzeczy będzie im 
nieznaną. T akich  tedy  dwóch ludzi nieodbycie po trze­
bnych już odszukano z pomiędzy domorosłych, czyli swego 
chowu — i  ną  radzie pryw atnej przyjęcie ich stanowczo 
zatwierdzono. (Takie postępow anie n ie  powinno szanownego 
korespondenta K. T . zadziw iać, albow iem  je s t ono obe­
cnie w m odzie i  to  we w ielu insty tucjach krajowych. P .r .)

uznał, i  takow ych n a  rok  ciężkiego w ięzienia skazał. 
Sąd przychylił się do wniosku p rokura to rji z tą  różnicą, 
iż zważywszy dawne nienaganne życie obwinionych, N ast- 
kę H. i F ed ’ka  M asiuka na  4 miesiące ciężkiego więzie­
nia, zaostrzając takow e 2razowym postem w tygodniu  — 
W asyla S. zaś, ponieważ ten  sam do winy się przyznał, 
tylko na 4 m iesiące ciężkiego więzienia skazał.

Skazani przyjęli wyrok. — W asyl S. i F ed ’ko M. 
w yprosilii sobie pow rót do domu na  2 miesiące, w celu 
zaw iadyw ania gospodarstw em , po upływ ie którego to  cza­
su — karę odsiadywać poczną.

Pew nej nocy w m aju 1866 skradziono z głów nego 
składu ty ton iu  we Lwowie w rynku  za wyłamaniem 
drzw i od ty łu  289 złr. w banknotach, 60 złr. srebrnem i 
szóstakam i, złoty zegarek w artości 80 z łr., 2 losy E s te r­
hazego w artości 120 złr., pierścień z b ry lan tem  w artości 
25 złr. i wexel na  400 złr., wszystko to  z szuflady zam ­
kniętej; nadto  z innego schowku 82 złr. w gotow iznie, 
znaczków stemplowych za 10 złr., cygara i dawne p ie ­
niądze papierow e. D nia 12„ 13. i 14. b. m. staw ali przed 
kolegjum  5 sędziów M arkus L ippe Siegel, te rm ina to r ślu­
sarski ze Lwowa, 23 la t, stanu wolnego, iz rae lita , już ka­
rany  za kradzież i  oszustwo,.. J a n  H anczar, ze Zaszkowa, 
49 la t, ojciec 1 dziecka, obrz. rzym . k a t,, stróż w tym  
domu, w którym  kradzież popełnioną została, i Liebe 
G raeber z K om arna, 19 la t, stanu  wolnego, iz rae litka , zo­
sta jąca w służbie we Lwowie. Z araz po popełnieniu k ra ­
dzieży, padło podejrzenie na  H anczara, . sypiającego tuż 
obok drzwi, k tóre  zostały wyłam ane, i aresztowano go> 
choć się w ypierał do ostatka. W  k ilka tygodni po ­
tem  Siegel chcia ł wydać w gospodzie pieniądze już 
nie będące w obiegu, przyczem postrzeżono u niego zło­
ty  łańcuszek od zegarka. Policja zawiadom iona o te r n , 
śledziła  go. W  końcu aresztowano go na  ulicy, wówczas 
w yjął z kieszeni pulares i chciał go w etknąć przechodzą­
cej żydówce, czemu jednak  przeszkodzono. W  pularesie 
znajdow ała się znaczniejsza kw ota, z posiadania k tórej 
Siegel tłóm aczył się w ten  sposób, że je  w ygrał n a  lote- 
rji. Rzeczywiście w  ostatnim  czasie g ra ł ciągle w loterję. 
Policja już go nie w ypuściła , a nad to  aresztowano jego 
kochankę L iebe G raeber, za k tórej wskazówką wykryto 
skradziony zegarek, poczem Siegel złożył obszerne zezna­
n ie  eo do kradzieży, a  m ianow icie, że H anczar d a ł mu 
odcisk z  wosku do zrobienia k lu cza , a  gdy przyniósł 
klucz gotowy, nam ów ił go do kradzieży. W praw dzie pó­
źniej zeznał Siegel, że sam popełnił tę  kradzież, i  że 
H anczar je s t niew inny, p roku ra to rja  jednak  ze względu 
na  silne podejrzenie n ie  odstąp iła  od skargi przeciw  n ie ­
m u , jako  też i  przeciw  L iebe G raeber, k tórej S iegel dał 
rzeczy kradzione do przechow ania. Jednak  na  rozpraw ie 
ostatecznej p rokura to rja  sama w niosła uznanie H anczara 
i L. G raeber za niewinnych, co też i sąd o rz e k ł, S iegla 
zaś skazał na 6 la t cięż. więz. Rozpraw ie przysłuchiw ała 
się liczna publiczność, głów nie z żydów złożona.

„Telegramy Dziennika Lwowskiego^.
W i e d e ń ,  19. lutego. A ugsburgsha gaze ta  

donosi: R osyjski kom ite tpanslaw istyczny  w zyw a 
Rusinów  galicyjskich, by  tw o rzy li oddziały ocho­
tn icze celem w zm ocnienia pow stańców  S ław ian 
południowych. Na punkt zborny naznaczony Jest 
Ż y tom ierz , gdzie zostaną unlform ow anl i w  broń 
zaopatrzeni.

(Jakkolw iek sprawy wschodnie w ostatnich 
dniach groźny przybrały charakter, jednak nie spo­
dziewamy się jeszcze przesilenia i wątpimy , by 
Rosja takiem  jawnem postępowaniem chciała rzu­
cić rękawicę nie tylko Turcji, lecz oraz i pań­
stwu austrjackiemu. P. r.)

Depesze telegraficzne.
R z y m  18. lutego. „Giornale di Roma“ ogła­

sza wezwanie do ks. C. Rinaldego, aby pod zagro­
żeniem klątwy złożył urząd sędziego w sycylijskim 
trybunale legacyjnym.

F l o r e n c j a .  17. lutego. Bank narodowy 
otworzył subskrypcję na 30 miljonów przymusowej 
pożyczki po 7 120. Subskrypcja została zupełnie po­
krytą.

Sprawozdanie z budżetu minsi terstwa robót pu­
blicznych zostało rozdane deputowanym. Budżet 
zmniejszony na 57 miljonów wykazuje o 2 3 ‘/a m>- 
ljona mniejszą sumę niż w roku poprzednim.

L o n d y n ,  18. lutego. Na dzisiejszem posie­
dzeniu parlamentu została odczytaną ustawa o za­
wieszeniu prawa habeas corpus w lrlandji. Następnie 
przedłożono szkocki bil reformy; census równy jest 
angielskiemu; 7 nowych szkockich członków Izby ma 
być wybranych. Przeciw temu ostatniemu punktowi 
silna powstała opozycja.

Zdrowie hr. Derby pogorszyło s ię ; Stanley 
wyjechał dziś do Knoweley.

D u b l i n ,  17. lutego. Sąd uznał p. Sallivaii 
winnym.

C o r k ,  17. lutego. Uwięzienia trwają ciągle;
w ładze  s ta r a ją  się u ra to w ać  p. Mackey.

Serbja. W skutek przedstawień rządów 
Zachodnich wpływa ks. Michał wszelkim sposo­
bem na uspokojenie umysłów , co mu się też po 
części udało. K roki mocarstw były niezbędne tak 
w Belgradzie jak  i w Bukareszcie, gdyż istotnie 
należało postawić przeciwwagę wpływowi m o­
skiewskiemu. _________
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Z Izby  sądowej.
Lwów dnia 20. lutego. 

W czoraj toczyła się p rzed k ra tk am i sądu tu tejsze­
go karnego ostateczna rozpraw a, przedm iotem  której była 
zbrodnia ciężkiego obrażenia cia ła , w skutek czego 
śm ierć na  miejscu nastąp iła . Rzecz m iała się następująco: 
W  U ryńcu , powiecie lubaczowskim, pow stała sprzeczka 
w karczm ie m iedzy Iw anem  H ałabudą i Iw anem  Kołczy-

H iai x  uuttjcj
że jen. Ignatiew  ma w

j a a u  u  — z 7

tych dniach powrócić do 
Konstantynopola; znaczyłoby to tyle, co oddalenie 
jeżeli niezaniechanie na teraz stosunków nieprzy­
jaznych między Carskiem Siołem a W ysoką Portą.

Nowiny z kraju i zagranicy
*  Z j a z d  n a u c z y c i e l i .  Panow ie nauczyciele, 

przyjeżdżający w niedzielę albo w poniedziałek do Lwowa 
na  zgrom adzenie nauczycie li, zechcą się zgrom adzić na 
dw orcu kolei w sali klasy II., gdzie ich członkowio kom i­
te tu  zajm ującego się ich przyjęciem  oczekiwać będą. P rzy ­
bywający zaś nie koleją, lecz gościńcem, zechcą się zgłosić, 
do kasyna mieszczańskiego (plac B ernardyński) , gdzie 
otrzym ają dalsze inform acje w zględem umieszczenia.

* J a n  h r .  Z a ł u s k i ,  w ybrany obecnie na zastępcę 
prezesa Towarzystw a gospodarskiego i na  przewodniczącego 
O ddziału gosp. pow iatu  lwowskiego, ustępuje jak  się do­
w iadujem y z W ydziału Tow arzystw a wzajemnej pomocy 
oficjalistów  pryw atnych, w którem  skutecznie m iał działać. 
Poniew aż powyższe dwa urzędy obyw atelskie nie mogą 
hr. Załuskiego zająć ta k  dalece, by i  n a  inne czynności 
n ie  znalazł czasu, więc spodziewamy się , że cofnie swą 
rezygnację i  n ie odstąpi Tow arzystw a pryw . oficjalistów, 
do założenia k tórego | w wysokim stopniu się przyczynił 
zwłaszcza, że takow e w początkach rozw oju swego w ięk­
szej wym aga pieczołowitości.

* T o w a r z y s t w o  o g r o d n i c z o - s a d o w n i  c z e  
odbyło wczoraj w alne zgrom adzenie, na  k tórem  po odczy­
ta n iu  spraw ozdania i  przyjęciu takow ego do wiadomości, 
postaw iono w niosek o utw orzenie nowego dygnitarstw a 
to  je s t w iceprezydentury  rzeczonego tow arzystw a. Aczkol­
w iek dygnitarstw a u nas od n iejakiego czasu w zrastają w 
sposób zastraszający, jednak  odnośny wniosek nie był 
w cale od rzeczy, gdyż przy uk ładan iu  statu tów  zapo­
m niano isto tn ie  o potrzebie zastępcy przewodniczącego i 
dozwolono p rezesow i, by dowolnie narzucił tow arzystw u 
przew odniczącego w razie  swego przeszkodzenia. Jako 
curiosum  posiedzenia tego przytaczam y, że jeden  z człon­
ków, k tó ry  isto tn ie położył zasługi d la  tego tow arzystw a, 
k ilkak ro tn ie  dom agał się głosu — a n ie  otrzymawszy po­
zwolenia, wyszedł ze sali. W cale n ieparlam entarny sposób 
pozbycia eię m niem anego przeciw nika.

* li a 1 m a s k o w y  w ypadł przedwczoraj wcale nie 
pomyślnie: w prawdzie były zajęte w szystkie loże i krzesła 
a naw et i ga lerja  m iała liczny zastęp widzów, jed n ak  na 
sali, w łaśnie popisy się odbywają, zabrakło dowcipu 
i  hum oru. Jeden  chodził za d rugim  i ta k  tłoczono się z 
ką ta  w k ą t z jednej aai; ,j0 d rug iej. Poniew aż m aski 
m ilcząco się zachow ywały, więc niem askow ani zawzięcie 
sekowali się wzajemnie, a gdy brak ło  konceptu , brano 
piękne masie między siebie i  próbow ano na n ich  ostrza 
języków. T ak czynili przew ażnie cyw ilizatorow ie n a s i , 
k tórym  utkw iło  zapewne przysłow ie: „U m gekelirt is t auch 
gefa liren“ ... Zauważano powszechnie, że ta k  zwany pół- 
św iat niew ieści najliczniej był zastąpiony na sali.

* F u n d u s z  H e l t m a n a .  Ze składek wpłynęły 
jako  da tk i jednorazow e dla obywatela H eltm ana 47 złr. 
50 cent., a  jak o  m iesięczny datek  80 cnt.

*  P r z e j e c h a n o .  Pociąg kolei czerniowieckiej

ną. Obydwaj na tu ra ln ie  byli już po k ilku  kieliszkach 
wódki. H. zarzucał K. drobnostkow ą kradzież, t .  j. p ro ­
wadzoną na m ałą skalę. Od słowa do słowa, aż nareszcie 
obydwaj coraz gw ałtowniejszym i staw ać się zaczynali, i 
już nie w iele brakow ało, aby się z całą zaciętością na 
siebie rzucili, gdy tym czasem karczm arz i obecni w łościa­
nie z karczm y ich  w yrzucili. Tak II. jakoteż i  K. udali 
się każdy w swoją stronę, zamieniwszy jeszczs po k ilka 
słów ze sobą na wychodnem. N iektórzy z widzów karcze­
mnej rozpraw y, ciekawi końca całej tej aw antury, udali 
się za zapaśnikam i, a  mianowicie M ichał H ałabuda i W a 
syl Szymaczko, Z ich to  zeznań dowiadujem y się , iż za­
paśnicy w śród kłó tn i, k tó ra  w m iarę oddalenia się ich 
cichła, do domów swych podążyli. M. II., k tóry  więcej 
badaw czem  okiem ruchy po waśnionych śledził, zeznaje, 
że K. przyszedłszy pod drzwi domostwa swego, takow e 
z trzaskiem  otworzył, a wszedłszy do w nętrza mieszka­
n ia  żonę swą śpiącą kilkurazow em  uderzeniem  ręką  obu­
dził — i w te  do niej odezwał się słowa: „Chodź do J . H. 
i powiedz mu, co ja  ukradłem  !u K obieta przestraszona,
skoro mąż jej coraz natarszywszym się staw a ł, b o so , w 
koszuli tylko, w stronę ku  mieszkaniu I. II. pobiegła. 
W  k ilka m inut potem  I. K., rozebrawszy się z kożucha, 
za żoną podążył, a zostawszy ją  w domu I. I I ., n a  nowo 
z tym że karczem ną h is to rję  rozpoczął.

Od kułaków  przyszło do silniejszych ra z ó w , jak ie  
sobie szerm ierze d rą ż k a m i, k tóre pod ręką  m ieli, naw za­
jem  zadaw ali. W m ięszały się do tego kobiety, a  krzyk 
bijących się zw abił najbliższych sąsiadów , m iędzy tym i 
Jaśk a  Szymeczka, k tó ry  jako  współw inny stoi przed 
kra tkam i sądu. R ozjątrzenie doszło do tego stopnia, iż 
naw et ci, k tórzy  najm niejszych do K. p re tensji nie mieli, 
udział w bójce te j b rać  zaczęli, — inn i znowu zagrzew ali 
słowem bijących się — za co jako  w spółwinni w śledztwie 
przeszło rok  przesiedzieli.

Bójka trw ała  ju ż  na  dobre — p owalono K, na 
ziemię, związano go i  bito n iem iłosiern ie. Najzaciętszym 
był I. H. On to , gdy go jeden  z widzów reflektować chciał, 
ta k  się odezw ał: „Ja  go b iję  na m oim  gruncie, sam więc 
za to  odpowiadać będę. Potem  znowu, gdy się K. prosił, 
żeby mu już spokój da li — że już zaledwie dech w sobie 
czuje, I. H. groźnie zaw ołał: „Cicho b ą d ź , dowiesz się 
raz już , ja k  H ałabudy bić potrafią !“ T ak  b ity  n ielitości- 
wie skonał K. pod k i ja m i; I. H. zaś, gdy go uważnym 
robiono, że m ęczennik już  nie żyje, n ie  d a ł się tern roz­
broić, owszem b ił jeszcze ciągle, pow tarzając : „to zło­
dziej ! on się ty lko za ta ił."  W reszcie gdy się sam p rze ­
konał, że z nieszczęśliwego życie u leciało, pow iesił go 
nad  drzw iam i chałupy, zdjąwszy poprzednio bu ty  z niego, 
z k tórem i się do karczm y udał, by takow e przepić.

Spraw ozdanie lekarskie uznało, iż J . K. w skutek silnego 
pobicia, a  przew ażnie w skutek uderzenia w głowę, z po­
wodu czego mózg nadwerężony został, życie zakończył 
Poniew aż w ciągu  śledztw a, ja k  rów nież i  przy ’ o sta­
tecznej rozpraw ie, fak tu  nie skonstatow ano, k to  K. w 
głowę uderzył, i  ponieważ przeciwko J . H., jako  n a j­
większemu winowajcy, z powodu, iż tenże w więzieniu 
podczas śledztw a um arł, dalsze postępowanie sądowe 
zastanowionem być m usiało, c. k. p roku ra to rja  zrobiła 
wniosek, by sąd N astkę H ., F ed’ka  M asiuka i Wasyla

przejechał d. 6. b. m. pod T ustaniem  dwóch w łościan |S . za współwinnych zbrodni ciężkiego obrażenia ciała



Cennik g ie łd y  pienięź. i  tow ar, 
w e L w ow ie dnia 19. lutego 1868.

Akkolei gal. Kar. Ludw. po 200złr. m. k. 
„ „ lwow. czerń, po 900 złr. w. a. sr.
„banku hypot. gal. po 200 złr. . . 

„v papierni c.zerlańskiej po 200 złr.w .a. 
List js astaw. tow. kredyt, gal. wm. k.l s  g 

.  w # . i ,  •  aw * i i* 4-, 0 s„ banku hypot. gahc. . ) £
Obl'gi indemniaaeyjne g a l i c ......................

„ WX. Krakowskiego
” „ Księstwa Bukowin

pożyczk i głodowej z r. 1866 
kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi 

TTIt H I )  I) ” T ”„ Iwowsko-czern. I. „
IIh r » i i .  „

Dukat h o le n d e r s k i ........................... •
Dukat c e sa r s k i...........................................
 ...................................
Rubel srebrny rosyjski  .....................

„ papierowy rosyjski . •
Banknoty polskie za 100 zł. polskich .
Talar pruski s r e b r n y ............................
Pruskie bilety k a s o w e ............................
P ó lim p erja ł ro s y js k i  . . . . . . .
Srebro

Płacą Żą dają
złr. kr złr. Ikr
205 50 207 aO
178 _____ 179 —

73 — 74 —

— ------ — —

82 45 82 75
7t 50 78 75
— — 89 —

65 25 65 55
— — • — —

— — — —

99 25 99 75
94 — 94 50
89 75 90 25
80 I 80 50
84 84 50
— — . — - —

5 58 5 61
9 38 9 43
1 81 1 83
1 61 1 62

— — ------

1 72 1 73
9 f’2 9 71

115 25 116 25

T elegrafow any kur* w is ie  itk !
Dnia 19. lutego.

5 l'/c M e t a l i k i ...............................
„ z procent, z maja i listopada

i 1/, Pożyoaka narodowa. . . . .
Losy pożyczki z roku I860 . . .
Ikoje banku wiedeńskiego . . -

„ „ kredytowego . . .
L ondyn lij fan tów  sz teriingów  . .
srebro . . . « • •  . . . .
Dnkst poiedyncsy . .

złr. kr.

57 40
58 80
66 —
83 10

707 —
192 10
117 50
i 15 50

5 61

G ospod arstw o i handel.
* W  K o n g r e s ó w c e  znowu ponaw ia się p ro jek t 

zbudow ania kolei żelaznej z P io trkow a (na kolei w ar­
szawsko - w iedeńskiej) do Sandomierza, w celu połączenia 
je j potem  z koleją żelazną galicyjską w Rzeszowie. Kolej 
ta , idąc przez okolice nie tylko żyźne pod względem ro l­
niczym ale i  zaopatrzone w zakłady górnicze, niem ałą przy­
niosłaby krajow i korzyść. Prócz tego rucli pasażerów po 
tej l i n j i , jako  najkrótszej drodze pomiędzy W arszawą a 
Lwowem, ożywiłby tran spo rt na  tych  kolejach. P ro jek t 
lin ji te j w r . 1860 został już w ypracowany — teraz  nale­
żałoby go jedynie przypom nieć rządow i.

* P o ż y c z k a  a m e r y k a ń s k a ,  k tórej papiery  
także w G alicji znajdują s ię , nie w ypłaca, ta k  jak  się zo­
bow iązała, kupony złotem , tylko banknotam i z dodatkiem

ażja, tak  dalece, że bankiery  i  w ekslarze naw et w F ra n k ­
furcie nad  M enem , gdzie je s t główny ta rg  na  am erykań­
skie papiery, dolaram i kuponów nie płacą. Co za stra ty  
z tego publiczność ponosi, odgadnąć łatw o, jeś li zważymy, 
że nie m ałe zyski ze zmiany złota na banknoty , zam iast 
przypadać w łaścicielom  wspom nianych papierów , pozo­
stają  w  kom ptoarach gdzie zakupują kupony, o czem za­
pew nie rząd  am erykański je s t uwiadomiony, ale n ie  p rze­
szkadza tem u, gdyż sam z tego korzyści ciągnie. Gdyż 
całkiem  co innego dostać złoto effective i użyć go bądź 
w handlu , bądź zatrzym ać do wyższych konjunktur agia, a 
co innego przyjmować za obiecane złoto papier i  to  n ie  
tego  państw a, k tó ry  obligacje w ydał, ale całkiem  innego 
rządu. Tw ierdzą, że we Lwowie do 800 kuponów am eryk. 
przypada półrocznie wypłacać, a zatem  rocznie stanow i to 
sumę (przyjmuję kupon a 30 doi.) 48000 dukatów . Gdyby 
to  złotem  było, to  jes t znakom ita kw ota, a posełając je  
do H am burga, jako  m iasta, k tó re  z A m eryką bardzo w iele 
handluje i  gdzie dolarów  potrzebuje, m cżnaby z tego 
w ielkie zyski ciągnąć.

S h - z j j e e h a l l  d o  L w o w a
z dn ia  18. lutego.

PP . Kotkow ski A. z H aw low ic, Younga W ł. z 
Trzcieńca, Jan ick i W . z S tubna, Lew icki M. z Koniuszek, 
Sozański Celestyn z K ornałow ic , hr. Drohojewski K. z 
Tomanowie, Cywiński Ig . z Osowic, T re tte r  H. z Laszek, 
hr. Rzewuski W . z Słowity.

JOZEF ALBIN KUNDE
Izegarm istrz  przy placu Marjackim w  domu dawniej Gromadzińskich

1. 342, w e  Lwowie,
p o l e c a  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  s wó j  n o w o  o t w o r z o n y

SKŁAD ZEGARKÓW
\ kieszonkowych genewskich, wahadłowych i  stołowych , wiedeńskich i fr a n -  

§ cu zk izh , budzików i  zegarków toaletowych w najlepszym doborze i  po
umiarkowanych cenach.

Wszelkie naprawy i zamówienia wykonane będą z całą akuratnością 
Tak za sprzedane zegarki jak i naprawę gwarantuje się na rok jeden.

4 8 7 - 3-3

Przeciw  kaszlu i  chrypce, chropaw ości w 
gardle, zaflegmieniu i  t .  p. niem a n ic  lep ­
szego jak  502-2-6

Stoli w erka bonbony piersiowe;
dostać takow e m ożna w opakowanych p a ­
czkach za 30 c. we Lwowie u aptekarzy A. 
B erlinera  i S. Ruckera, w Brzeżanach u 
ap tekarza obwodowego J. Żminkowskiego.

Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny

BANK H IPO TEC ZN Y
wydaje od dnia 1. listopada 1867.

ASYGNACJE KASOW E
4 " | „  z
4 ' U T

O dniow em  wypowiedzeniem  
1 4 :d n io w em  

5 ° |«  „  3 0 d n io w e m
Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacji 

kasowych w obiegu będących:
od S B 11 * procent po 4 Ł  od sto, 311-26-?
„ 4 Ł  „ „ 4 Ł ‘ | ,  od sta .

Lwów dnia 31. października 1867.
i m t E H C J . 1 .
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praszam Wgo P. S-, by wyłudzonych 
u mnie k i l k a  złr. w. a. pod mój 

nr. 136’ , nadesłał, gdyż dla przestrogi Pu­
bliczności imie wyjawią i za takie postępo­
wanie nieomieszkam pana do sądu oskarżyć.

Michał Roskosz, 
właściciel realności we Lwowie.

506-1-1

K O N K U R S .
Posada sekretarza dla Rady powiatowej 

w Kossowie jest do obsadzenia z roczną 
płacą 600 zł. w. a.

Wydział Rady uwiadamia niniejszem kom- 
petentów, ogłaszając następujące warunki: 

t .  Dowody krajowego pochodzenia.
2. Swiaiectwa moralności.
3. Wiadomości administracji i ustaw kra­

jowych.
4. Znajomość języka i pisowni polskiej 

ruskiej. j
Termin podania do 15. marca b. r. do Wy­

działu R. p. w Kossowie. 504-2-3

es
ef
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I jjggg3 Godne uwagi. 'TiESi
Pewnem a równocześnie korzystnem ulokowaniem kapitału są

Prioritety kolei siedmiogrodzkiej,
które przy najlepszej gwarancji, kapitał ze względu na obecny jeszcze tani kurs 
7l/i%  przynoszą.

Dostać takowe można podług kursu wiedeńskiego w domu bankowym i wy­
miany niżej podpisanego.

Także zakupuje dom pow yższy i sprzedaje w szelkie papiery pań­
stw ow e i przem ysłow e jako też  loteryjne effekta pod warunkami 
korzystnem i.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak  najakuratniej.

1. 311. miasto przy ulicy wyższej Karola Ludwika obok domu Gromadzińskiego. jj495-2

A . Ń A D W O D Z K I,|
właściciel warstatu 

t o k a r s k o - m e c h a n l c z n e g o
we Lwowie w rynku pod l. 51. 

Poleca PRASY AUTOGRAFICZNE
różnego rozmiaru jako też wszystkie do 
takowych potrzebne przybory chemiczne, 
własnego wyrobu w gatunkach bez po­
równania lepszych i po cenach znacznie 
n iższych  jak to dotychczas zagrani­
czne fabryki dostarczały.

Za wyroby moje ręcię w całem zna­
czeniu tego wyrazu. Wszelkie reperacje 
uskuteczniam w najkrólszym czasie — 
pod zaręczeniem i po cenach najumiar- 
kowańszych. 472-5 6

Cennik na żądanie franco.

Nadesłane.
Dokuczliwą plagą są m yszy i  szczury, od 

których częstokroć mimo wszelkich usiłowań 
i staranności ochronić się nie można.

Dobry z pewnością skutkujący środek do 
wytępienia tychże niezawodnie dla każdego 
pożądanym będzie. Jako takowy polecamy 

k. uprzyw. truciznę na szczury w kształ­
cie świecy przekonawszy się, iż środek po­
wyższy w najkrótszym czasie nadspodzie­
wanie skutkuje.

Cena Jłaazeczki 50  cent.

Takowej niefałszowanej dostać można: w 
Krakowie u p. M. Jawornickiego, we Lwo­
wie u pp. Konstantego lskierskiego, Adolfa  
Berlinera, Zygm unta Rukera i  Piotra Mi- 
kolasza ; w Tarnowie u pp. Józefa Jahna  
H. Koyi- 491-3-3

S .  O s i e c k i  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. H .  J a s ie ń sk i. Z drukarni Krajowej M. F . P o rem  by


